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D rukiem  i nakładem  Drukarni N adw ornej W . Deckera i Sp ółk i w  P oznaniu . —  R edaktor od p ow ied zia ln y : N . K am ieński.

( W y w ó d  m i n i s t r ó w  w z g l ę d e m  r o z w i ą z a n i a  i z b y  d r u g i e j  
s e j m u  b e r l i ń s k i e g o . )  — P ow ołu j ąc  J .  K. Mści patentem z 5 .  Grudnia  
r. Z. rzby obie na posiedzenie zagajone 2 6 .  Lutego r. b. uczyni ł  to w na ­
dziei , i t  prace ich do ustalenia błogiego st anu w e w n ę t r z n e g o , doprowadzą .  
Lecz niestety nadzieja ta niknie w  obec k i e runku ,  jaki  czynności  izby d r u ­
giej w  ostatnich tygodniach wzięły.  Postanowienia  izby drugiej  w ciągu 
czasu tego uch wa lone ,  zasadzają się po większej  części na głosowaniach,  
p r z y  k tórych jeden lub kilka tylko g ło sów na tę lub owę  st ronę izby prze­
waża ły  wsposób nieprzypuszcza jący najmniejszej  wą tp l iwośc i ,  źe wypadek  
bardzo często by ł  jedyni e skutkiem okoliczności p rzypadkowych .  Po  zasta­
nowien iu  się przynaleźnetn osądzi l iśmy za rzecz s z ko d l iw ą , przej rzenie do­
kumentu  konsty tucyjnego  z 5 .  Grudnia  r. z. i us tanowienie  p r aw  organicz­
nych z teinie powiązanych  wys tawić  na t akowe przypadkowośc i .

Oprócz  tego przekonal iśmy s i ę ,  iż izba druga nie zawsze t r zymała  się 
granic upoważn ieni a  swego.  Przekroczenie  upoważnieni a  tego widzimy 
w  uchwale  przyjętej  dnia 2 1 .  mies. bież. ,  mocą której  kons tytucya  ułożona 
w  F r a n k f u r c i e  przez niemieckie zgromadzenie narodowe za p r awomocną 
uznan ą  zos t ała ,  i podobnież  w  pos t anowieniu  wczora j szem,  w  którem nie 
t y lko  przedłużenie  s t anu oblężenia w Berlinie zap rowadzonego,  jakie obecnie 
dla u tr zymania  po rządku publiczuego i bezpieczeństwa za konieczne uzna­
l i śmy ,  przeciw a r t yku łowi  l ł ( )  kons ty tucy i  za n iep rawne  og łoszono,  ale 
naw e t  n iez w ło c z n e g o  zniesienia teg o ż  zażądano.

Z p ow odó w  powyższych  uznajemy  w interessie kra ju za niezbędne,  
ażeby izba druga rozwiązaną  a następnie wed ług  a r t yku łu  7 6  kons tytucyi  
równocześni e  izba pierwsza odroczoną została.  T y m  pewnie jszą  powinn iśmy 
mieć nadzieję,  że rozporządzenie  to większa część dobrze myś lących w kraju 
z zadowoleni em p rzy jmie ,  zwłaszcza ,  że z głębokim smutkiem widziel iśmy,  
j ak  często mównicy  w  izbie drugiej  nad używano  do objawiania  publicznie 
zasad zdolnych do zwalenia urządzeń is tniejących i wszelkiego po rządku  
p rawnego.

Podając  z uniżonością  W .  K. M. do zatwierdzenia  p roj ekt  r ozpo rządze­
nia rozwięzuj ącego izbę d r u g ą ,  zast rzegamy sobie s t osownie  do art.  4 9 .  
kons ty tucyi  dalsze później  poczynić wnioski .

Ber l in ,  2 7 .  Kwietnia  1 8 4 9 .  M i n i s t e r s t w o :
H r. Brandenburg. Ladenberg. Manteuffel. S tro ika . H eydl. Hr. A r  nim.

Rabe. Simons.

B e r l i n ,  2 8 .  Kwietnia.  — W c z o r a  i dziś ludność zgromadzała się dość 
licznie po ulicach. Wczo ra  zastrzel i ło wojsko na komendę kilka o sób ,  dziś 
kilkanaście.  Konstabl ery  poodnosi ly  t r up ów  na odwachy ,  r annych  do laza­
re tów .  W zb ur ze n i e  umys łów  wzrasta.  Saskie i h anowerski e  izby także zo ­
st ały  rozwiązane.  Spodz iewają  się,  że teraz kolej przyjdzie  na Frankfurckie  
illuzie i że zgromadzenie  niemieckie,  n i co t r zymawszy  diet roziedzie się na 
wszystki e  s t rony,  tak j ak  j uż  aus t ryaccy deputowani  wyjechal i  z Fr ankfur tu  
nad Menem. — Py ta j ą  się t e r az ,  dla kogo wojska  niemieckie zdobywa ją  
Szl ezwig -Ho l sz tyn , i dla czego się tam krew  leje st rumieniami.

S t u t t g a r d ,  d. 2 0 .  o godzinie 4 po południu.  — Ojczyzna w niebez­
pieczeństwie!  — G ło s  ten za t rważa j ący z ust  do ust  przechodzi ,  a lud opa ­
now a ło  wzburzenie  taki e,  j aki egośmy od przeszłego w  wypadk i  ważne tak 
obfitego roku niewidzieli .  YV j ednym i t ym samym dniu o db yw a ją  się wciąż 
zgromadzenia ludu jedne  za drugiemi .  Ale jeden d u ch ,  jedna  myśl  ws zy ­
stkich ożywia .  Lud chce ,  aby król bezw aru nk owo  podda ł  się uchwa łom 
zgromadzenia  na ro do w eg o ,  i aby minis ters two Romera  kra jowi  zachowane 
zostało.  J u ż  w myśli  tej przes łano adressa do króla od władz miejskich,  
od s t owarzyszenia  o jczyst ego ,  i od całego obywate l s twa licznemi opatrzone 
podpisami .  Klub  l udu ogłosił  się n i eus t a j ącym,  i jeszcze na dziś wieczo­
rem o godzinie 9  zapowiedział  zgromadzenie  ludowe.  Niemniej  izba s t anów 
z wyjątki em szlachty i duchowieńs twa  powtó rn i e  o świadczy ł a ,  iż w wszel­
kich okolicznościach t r zymać będzie za kons ty tucyą  rzeszy i jej  przyjęciem

b e z w a ru nk ow em , i właśnie  w tej chwili  ( 5  godzina wieczorem) zbiera się 
z n o w u ,  dla wręczenia królowi  adr es su ,  w  k tó rym go  p ro s i ,  aby  od nie­
szczęsnej nagłej  zmiany zasad odstąpić raczy ł ,  do czego skłoniła go karaa-  
rylla.  Dymisyi  minis ters twa jeszcze n ieprzyj ę to ,  jednakże L indena ,  V a rn -  
biihlera,  ministra Schlayera  i kanclerza Wach t er a  j u ż  do domu  powołano.  
W ą tp i m y  j e dn ak ,  aby k tóry  z tych panów chciał podjąć  się u tworzeni a  
gabinetu nowego  wśród lak kry tycznego położenia.  W z b u rz e n i e  mass p o ­
większają jeszcze pogłoski  o zbliżaniu się Bawar ów  i zamierzonym wyjeździć  
króla. — Dziennik  frankfurtski  zamieszcza list z S tu t t ga r t u  z 2 0 .  t. o g o ­
dzinie 1 0  wieczorem,  w który  in donoszą ,  źe pomiędzy  ludem oburzeni e 
nadzwycza jne  panuje.  Gmach s e jmowy jeszcze przed rozpoczęciem posie­
dzenia wieczornego tysiące oblegały.  Komendant  armii książę F r y d e r y k  po ­
czyni!  rozporządzenia  wo jskowe bez w iedzy  minis t ra  wo jny ,  a zatem z nad­
werężeniem form kons ty tucy jnych .

S t u t t g a r d ,  d. 21 .  Kwietnia.  — W  sp rawie  przesilenia minis teryal -  
negp nic jeszcze niema pewnego ,  ale wzburzenie  powszechne widocznie w z ra ­
sta tak w mieście j ak  i na prowincy i .  O godzinie 6  odby ło  się zgromadze­
nie of icerów od gwardy i  na ro do w e j ,  na którem jednogłośni e p r zy j ę to ,  aby 
zwołać  g w a r d y ą  całą na godzinę 5  wieczozem dla uczczenia uroczys tego 
konstytucyi  niemieckiej ,  i przedłożenia gwardy i  obywatelskiej  oświadczenia  
pewnego przyjęcia.  J en e r a ł  Albert i  oświadczy ł ,  źe u r ząd  jego jako  do- 
w ó d z c y  nacze lnego  n ic o d m a w ia  potwierdzenia ,  ale n i epozwala mu osobistego 
brać udziału.  Z łożył  on natychmias t  u r ząd  swó j  dowódzcy  naczelnego.  
Oświadczenie to brzmi jak na st ępuje :  Z w a ż y w s s y  iż powołan iem g w ar d y i  
obywatelskiej  jes t  przyczyni ać  się do u t r zyman ia  po rządku  p r aw ne g o ;  dalej 
zw aży ws zy ,  iż kons ty tucya  rzeszy,  j ak ą  sobie lud niemiecki przez  wolno  
wybr any ch  zastępców nada l ,  ogłoszeniem jej  nabrała mocy p r a w a ;  o św iad ­
cza gwar dy a  obywate lska  S t u t t g a r t u ,  iż pos t anowi ł a ,  o ile to będzie w je j  
mocy,  b y ć  p o s ł u s z n ą  k o n s t y t u c y i  r z e s z y  i p o w a g ę  j e j  w y j e ­
d n a ć .  Deputacya od sejmu z adressem niezostala jeszcze do króla p r z y p u ­
szczoną ,  i niewiedzieć kiedy to nastąpi .  Z p rowincy i  bardzo wiele posel stw 
p r zy by  wa.

S z t u t g a r d  2 3 .  Kwietnia.  — Dziennik M e r k u r y  S z w a b s k i  zamie­
ścił w dodatku swoim odezwę króla do Wi r tembe rgczyków,  w  której  w z y ­
wa i ch ,  aby zaufania i .mi łośc i ,  jakich dotąd świetne dawali  dowo dy ,  n i e -  
usuwal i  panu j ącemu ,  aby w zgodzie i jedności w y t r w a l i ,  gdyż stan czasu  
obecnego jes t  nader  g roźnym.  Dalej pow iad a ,  iż on także pragnie  wie l -  
kich i j ednol i tych Niemiec,  i wszelkie ofiary' ponieść go tow.  Zgromadzenie  
narodowe ukończy ło  wprawdz i e  dzieło kons ty tucy i ,  ale n i eporozumialo się 
jeszcze z rządami większemi Niemiec w tak ważnym przedmiocie ,  dla tego 
spójnie i zaufaniem czekać należy zupełnego ukończenia tej s p r aw y ,  a r o z ­
t r opność  radzi ,  aby się bez pot r zeby  w odmęt  ten nierzucać.  — W  końcu  
w zy w a  ich ,  aby mu jako  k ró lowi ,  jako ojcu sw em u  zupełni e ufali.

— Równocześni e  z ogłoszeniem odezwy  tćj donies iono także o w y -  
jeździe króla z familią do Lu dw ig sb u rg a , co n ieukont en towanie  powszechne 
wywoła ło .  Miasto zresztą zupełnie spokojne.

L u d w i g s b u r g  2 3 .  Kwietnia  — Król  przy j echa ł  tu dzisiaj bardzo  
wcześnie rano i wysiadł  w zamku.  Książe F ry de r yk  później  p rzybył .  Z n a ­
czna liczba powozów królewskich z bagażami także p rzyby ła  tu  z S tu t t ga r t u .  
Dzisiaj na godzinę 5  wieczorem zamówiono  cały garpizon t ut a js zy wo jsko ­
w y  do ustawienia się na dziedzińcach zamkowych .

A u s t r y  a.
W i e d e ń .  — (Z  teat ru wo jny . )  Korrespondencya z Pesz tu  w  L l o y d z i e  

umieszczona,  lubo nieco dawn ie js za ,  nowe rzuca świa t ło  na j ednę  bitwę, 
z pows t ańcami ;  kor r esponden t  tak się wy raż a :

Dz iwnym przypadki em naocznym byłem widzem tej pięciodziennej bi­
t w y  i opiszę w krótkości  co sam widziałem. 0  kwandrans  drogi  od Kere- 
pes stała nasza a r t yle rya  a w równe j  odległości  od niej bliżej Kerepesu po
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p r a w e j  s t r on i e  p i e c h o t a ,  p o  l e w e j  k o n n i c a ;  nasze  f o r p o c z t y  r o z c i ą g a ł y  się 
o k o ł o  s t o k r o k ó w  na  w z d ł u ż  t a k ,  że mo gl i śmy w y r a ź u i e  d o s t r z e d z  p ę d z ą ­
c y c h  na rączycl i  k o n i ac h  s y n ó w  A r p a d a  i Z r i n i e go .  J e n e r a ł  Schl ick,  
Z e i sb e r g  i Csor i ch  stali  z  c a ł y m  orszak i em s w o i m  na p i a s z c z y s t y m  p a g ó r k u  
p o  l ewej  s t r o n i e  g oś c iń ca  i pa t r zy l i  p r zez  l u n e t y  na  r u c h y  p o w s t a ń c ó w .  
O ko ł o  g o d z i n y  t rzecie j  po  p r z y p u s z c z o n y m  p r z ez  W ę g r ó w  a t a k u  hr .  Schl ick 
w y s ł a ł  n a p r z e c i w  ni epr zy ja c ie la  oficera od  k i r a s y e r ó w  W a l l m o d c n  z o d d z i a ­
ł em w o j s k a ,  a b y  s ię  dowi edzi eć  w  k t ó r y m  p unkc ie  p o w s t a ń c y  g ł ó w n y ’ atak 
c hc ą  p r z y p u ś c i ć ,  a zarazem k aza ł  piechocie  s t a n ą ć  w 3  k o l u m n a c h ,  za któ- 
romi  s t a nę ła  a r ty l e r y a .  Oficer  t en  w k r ó t c e  w r ó c i ł  z w i a d o m o ś c i ą ,  że  W ę ­
g r z y  z bl i skiego w z g ó r z a  r u s z a j ą  do  s z t u r m u ;  nasza  ge ne ra l i e ya  z a r a z  p o-  
z y c y ą  s w o j ą  opu śc i ł a  i za ję ła  p i a s z c z y s t y  w z g ó r e k  na p r a w o  od gościńca.  
R z e c zy w iś c i e  p o p r z e d n i e  s t a n o w i s k o  nasze  w k r ó t c e  s t a ło  się  m e t ą  l icznych 
kul  n i ep r z y j a c i e l s k i c h ,  a p o w s t a ń c y  t ak spiesznie  n ades z l i ,  że m u s i a n o  k a ­
n o n a d ę  z an i echać  i o t w o r z y ć  m o r d e r c z y  ogień  k a r a b i n o w y .  P o w s t a ń c y  
wa l cz y l i  r o zp a c z l i w i e  i p o w i o d ł o  im się t ak da leko w  t y ł  nas  o d e p r z e ć ,  że 
mogl i  na  n o w o  og i eń  d z i a ł o w y  r oz p oc zą ć .  W ó w c z a s  feldm.  w y d a ł  r ozkaz  
z a p a k o w a n i a  w s z y s t k i e g o ,  i w s z y s t k i m  w i d z o m  ka za ł  w ró c ić  do  miasta.  
W j e ż d ż a j ą c  d o  s tol icy j e szc ze  s ł y s za łe m k a n o n a d ę ;  r a d o s n y  o k r z y k  »Ko- 
s z u t h  p r zy b y w a ! ® r oz lega ł  się po  mieście.

W i e d e ń ,  dn .  27. Kw i e t n i a .  —  Czas  t e r az  nadszed ł ,  w  k t ó r y m  przez  
k i lka  dni ,  a mo że  i d łuże j  nie b ę d z i e m y  mieli  p e w n y c h  w ia d o m o ś c i  z t e a t r u  
w o j n y .  Na  d r o d z e  p r y w a t n e j  n i e d o c h o d z ą  ż a d ne  l is ty z W ę g i e r ,  a u r z ę ­
d o w y c h  b u l e t y n ó w  n a w e t  k ł a m l i w y c h  nie  umie sz cz a ją .  O g r a n i c z a m y  się 
t y r a  r aze m na  p o w t ó r z e n i u  p e w n i e j s z y c h  wi a do mo ś c i .  W e  w t o r e k  dnia  
24. p o p o ł u d n i u  w s z e d ł  D e m b i ń s k i  n a  c z e l e  15 ,000  P o l a k ó w  
i M a d z i a r ó w  d o  P e s z t u ,  ś r ó d  r a d o s n y c h  o k r z y k ó w  m i e s z k a ń c ó w .  
M o s t  na  ł y ż w a c h  p o m i ę d z y  P e s z t e m  i B u d z y n i e m  spa l i ły  w o j s k a  a u s t r y -  
ackie.  D e m bi ńs k i  w e z w a ł  w  ś r o d ę  z a ł o gę  b u d z y ń s k ą ,  a ż e b y  w  p r z e c ią g u  
t r z e c h  dn i  w y n i o s ł a  się z tej  f or t ecy .  Od B u d z y n i a  do  R a a b  d r o g a  j e s t  p o ­
k r y t a  w o j s k i e m  c esar sk i em.  J e l ac z i c  od sz e d ł  ku  p o ł u d n i o w i ,  idąc  d r o g ą  
l ą d o w ą ,  a nie  na  s t a tka ch  p a r o w y c h ,  bo t y c h b y  ni epr zcpuśc i l i  W ę g r z y ,  
k t ó r z y  u sy p a l i  s zańce  w y m i e r z o n e  na  D u n a j  p o d  F o l d  war .  K o m o r n  od 
d w ó c h  dni  u w o l n i o n y  od  oblężenia .  J e n e r a ł  W e l d c n  b y ł  w c z o r a  w  Ba-  
bolnie .  O d e z w y  De mb iń s k i eg n  i K o s z u t a  z w i a s t u j ą ,  że z iemia  w ę g i e r s k a  
p o c z ą w s z y  od g r a n i c  s i e d mi o gr o dz k ic h  aż do  K a r p a t  o c z y s z c z o n ą  j e s t  z A u -  
s t r y a k ó w .  W  o d e z w a c h  t y c h  j a s n o  w y p o w i e d z i a n y m  j e s t  
a l i a n s  p o m i ę d z y  P o l a k a m i  a M a d z i a r a m i .

O s t an ie  r z ec zy ,  bitwach  s taczanych pom iędzy A ustryakam i i W ęgram i 
ni c  p e w n e g o  p o w i e d z i e ć  nie  m o ż e m y .  W n o s i m y  t y l k o  o s tan ie  r ze cz y  
w  W ę g r z e c h  z r o s p o ł o ż e n i a  w o j s k  n a d  g r a n i c ą  a u s t r y c k o  m o r a w s k ą .  

Z  n i ego w y p r o w a d z a m y  ten w n i o s e k ,  źe a r mi a  a u s t r y a c k a  na  w s zy s t k i c h  
p u n k t a c h  się  cofa.  Okol ice  p o d  B r u c k , H i m be rg ,  O e d e n b u r g ,  L a n d e n b u r g  
i t. d.  p r z e p e ł n i o n e  s ą  w o j s k i e m ,  k tó r e  ma się r o z ł o ż y ć  tam o b o z e m ,  dla 
z ak r y c i a  W i e d n i a ,  k t ó r e m u  z ag r aż a  wi e lk i e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  p o n i e w a ż  
M a d z i a r y  u de rzy l i  j u ż  na P r c s z b u r g .  W c z o r a j  w i e c z o r e m  t o  j e s t  
2 6 .  K w i e t n i a  s ł y s z e l i ś m y  t u  w  W i e d n i u  w y r a ź n i e  s t r z e l a ­
n i e  o g r o m n e  z a r m a t ,  a l i c z n e  t ł u m y  m i e s z k a ń c ó w  w i e d e ń ­
s k i c h  p r z y s ł u c h i w a ł y  s i ę  t e m u  g r z m o t o w i  w o j e n n e m u ,  k t ó r y  
d o l a t y w a ł  ich z  okol icy  P r e s z b u r g a ,  o d d a lo ne g o  t y l k o  9  mil od  W i e d n i a .  
G w a r d y a  n a r o d o w a  m o r a w s k a  ws z ę d z i e  o t r z y m a ł a  o s t r e  ł a d u n k i ,  a kassy  
p u b l i c z n e  u m y k a j ą  do  O ł o m u ń c a ,  k t o r e g o  g a r n i z on  w z m o c n i o n o ,  a b y  ta 
w a ż n a  f or teca  n i ed os ta ł a  się  w  ręce  p o w s t a ń c ó w .  W  mieście n asz em r o z ­
r z u c a j ą  o d e z w y  l i t o g r a f o w a n e  d o  m i e s z k a ń c ó w  w i e d e ń s k i c h ,  a b y  pami ętn i  
n a  śmi er ć  B l u m a ,  M e s s e u h a u s e r a  i i n n y c h  m ę c z e n n i k ó w  s p r a w y  publ iczne j  
zemści l i  się za u r ą g o w i s k o  z w s z y s t k i c h  p r o ź b  i  ż y c z e ń ,  j ak ie  o k az u j e  
r z ą d  l u d o w i .  M a d z i a r z y  się  z b l i ż a j ą ,  oni  l u d o w i  d o p o m o g ą .  W ł a d z e  
w o j s k o w e  nie p r z e s t a j ą  na  w y p ę d z a n i u  o b c y c h  ze s to l icy ,  ale r o z k a z a ł y  p o  
basz tach p o z a p r o w a d z a ć  m o źd z ie rz e  i a r m a t y  w r a z  z a m u n i c j ą ,  a b y  w  razie 
p o t r z e b y  b o m b a r d o w a ć  p r z e d m i e ś c i a , g d y b y  się z b u n t o w a ł y ,  l u b  s t rze l ać  
d o  n i e p r z y j ac ie l a ,  s k o r o b y  się  p r z ed  b r a m a m i  s tol icy p okaza ł .

( B u l e t y n  3 5  a r m i i .  0  w y p a d k a c h  a r m i i  w  W ę g r z e c h ) .  — P o  
r u c h u  o d w r o t n y m  jaki  a rmia  a u s t r y a c k a  w  p i e r w s z y c h  d ni ach  b. m.  k u  P e ­
s z t o w i  u c zy n i ł a  (aby t amż e  s k o n c e n t r o w a n e  z ab r ać  s t a n o w i s k o  dla o b r o n y  
m i a s t  o b u )  n i ep rz yj ac ie l  l edwie  nic codzień  u s i ł o w a ł  na n i ą  a t t a k i ,  k t ó r e  
w p r a w d z i e  ż a d n y c h  nie in ia ły  s k u t k ó w ,  lecz m u  d o w i o d ł y ,  źe  g ł ó w n a  siła 
n as z a  p o d  P e s z t e m  i B u d ą  j e s t  z gr o ma d zo na .  W k r ó t c e  p o t e m  u d e r z y ł  na 
W a i t z e n ,  g dz ie  s t a ł y  dwie b r y g a d y  j«n . Got za  f p r zy c ze m t enże  b o h a t e r s k ą  
śmi er ć  z na l az ł )  w y p a r ł  j e  w  g ó r ę  D u na j u  przez  Leld i K e m e n d ,  i s ą dz ąc  
że po d P e sz t em  d o s y ć  j e s t e ś m y  zajęci  w y r u s z y ł  d w o m a  si lnemi  k o l u m n a m i ,  
j e d n ą  po  l e w y m  b r z e g u  G r a n y  d r u g ą  p r z ez  l p o l y  S a g h  w p r o s t  do  L e vy .  
T u t a j  ś c ią gn ą ł  1 8 -  b. m.  3 0 , 0 0 0  w y b o r o w e g o  w oj s k a  s w o j e g o ,  z k t ó r cm  
w  t rzech k o l u m n a c h  p r z es z ed ł  G r a n ę  p o d  K a i n a ,  Ba rs  i ś. Benedek.

Fe l d m .  W o h l g e m u t h  d o w o d z ą c y  5  b r y g a d a m i  (o ko ło  ą 5 , 0 0 0  ludzi )  
k t ó r e  z M o r a w y  i A u s t r y i  j a k o  r e z e r w a  p o s t a w i o n e  b y ł y  za G r a n ą  — u w i a ­
d o m i o n y  o t y m  r u c h u  w y m a s z e r o w a ł  z d.  1 8  na 1 9  z K e m e n d ,  a b y  mi ę­
d z y  Ma las  i Bese op r zeć  się  n i ep r z y ja c i e l o w i .  T e n  t y m c z a s e m  z całą  s w o j ą  
s i łą  — d w a k r o ć  p r ze m a g a j ą c a  — s t a n ą ł  w p o r z ą d k u  b o j o w y m  m i ę d z y  \  ere-  
be ly  a N a g y - S a r l o .  A t t a k  b r y g a d y  ks.  J a b ł o n o w s k i e g o  na N a g y  Sarlo po*

w i ó d ł  się  w p r a w d z i e  n a j z u p e ł n i e j ,  j edna  k o l u m n a  dosz ł a  j u ż  b y ł a  d o  t ego  
m i e j s c a , g d y  p r z ez  w y b u c h ł y  w  niein p o ż a r  zan i echać  mus i a ł a  zajęcia  go .  
Ni e pr zy ja c i e l  k o r z y s t a ł  z tej  okol icznośc i ,  a b y  nasze  p r a w e  s k r z y d ł o  m i ę d z y  
G r a n ą  a N a g y - S a r l o  o b e j ś ć ,  podczas  g d y  z V c r e b e i y  t en sam m a n e w e r  n a  
l ewe  s k r z y d ł o  nasze  u s i ł o w a ł .  Na j zacię tsza  b i t w a  t r w a ł a  j u ż  od r a n a  d o  
p o ł u d n i a ;  feldm.  W o h l g e m u t h  ze z n a ną  r o z t r o p n o ś c i ą  s w o j ą  cofną ł  z n u ż o n e  
s w e  w o j s k o  w ś r ó d  wa lk i  na  inne  s t a n o w i s k o ;  n i ep r z yj ac ie l  zaś  r o z c i ą g n ą ł  
obe jśc ie  s w o j e  aż  do  N e u t r y .  *

P o p r z e d n i o  j u ż  w y d a n o  fe ldm.  W o h l g e m u t h  r o z k a z ,  a b y  w  n i e k o r z y ­
s t n y m  r azie  cofał  się za N e u t r ę ,  a n a w e t  za W a a g ,  ą by  t ak d ol in ę  YVaagu 
j a k  i P r e s z b u r g  z as ła n i ać ,  i za W a a g f e m  p r z ez  w y s p ę Sc h i i t t  p r z y w r ó c i ć  
z w i ą z e k  z k o r p u s e m  o b le g a j ą c y m  K o m o r n o ,  k t ó r e  t y mc z as e m b e z us t a nn i e  
b o m b a r d o w a n o .

W ó d z  n a cz e l n y  fe ldm.  b a r o n  W e l d e n ,  k t ó r y  1 7 .  p r z y b y ł  d o  G r a n u ,  
p r z e k o n a n y  że g ł ó w n a  siła n i ep rz yj ac ie l a  inogła  b y ł a  u c z y n i ć  zboczenie  p r z e z  
g ó r y  dla ods i ecz y  K o m o r n a ,  poleci ł  n a t y c h m i a s t  b a n o w i ,  a b y  z całą  s w o j ą  
s i l ą  z P e s z t u  w y r u s z y ł  i u d e r z y ł  na  n i e p r z y j a c i e l a ,  a b y  j e d n a k  w  razie  k o ­
r zy śc i  nie z b y t  sp i eszn ie  p o s t ę p o w a ł .  J a k o ż  han w y r u s z y ł  1 9 .  w e  w s z y ­
st ki ch  k i e r u n k a c h ,  lecz n i ep r zy ja c i e l  t ak  sp iesznie  u s t ę p o w a ł ,  źe  g o  n a w e t  
nasze  kul e  d o s i ę g ną ć  nie  m o g ł y .

2 0 g o  w y r u s z y ł a  i nna  k o l u m n a  n i ep r z y j a c i e l s k a ,  k t ó r a  d o t ą d  p o d  Pa s z l o  
n ad  r z e k ą  l p o l y  e n  r e s e r v e  s t a ła  w r a z  z l e w e m  s k r z y d ł e m  n i epr zy jac ie l *  
s k i ć m ,  na p r a w y m  b r z e g u  G r a n y  k u  K o m e n d  i G r a n o w i ,  i n a t a r ł a  na  s t o ­
j ącą  t am że  r e z e r w ę ,  d y w i z y ą  C s o r i c h ,  k t ó r a ,  g d y  j u ż  tego s a m eg o  d n i a  
felm. W o h l g e m u t h  p r ze sz ed ł  p r z ez  N e u h i i u s e l ,  cofnęła  s i ę ,  w a l c z ą c ,  b u  
G r a n o w i  i t a m t e j s z y  m o s t  ł y ż w o w y  z e r w a ł a ,  a b y  na je ner g i czn ie j  p u n k t u  
tego br on i ć.  2 0 g o  w ó d z  n ac ze ln y  p r z y b y ł  do  B u d y .

P r z y  t ak i em z mi en ie ni u  w o j e n n e g o  p o ł o ż e n i a ,  z d a w a ł o  się f e ld ma rs z a ł ­
k o w i  dalsze  u t r z y m a n i e  P e s z t u  i B u d y  b a r d zo  n i e k o r z y s t n e m  dla d a l s z y c h  
dz ia łań  w o j e n n y c h ,  tera wi ęce j  źe Du n a j  od K o m o r n  d o  W a i t z e n  d o s ta ł  się  
w  ręce  n i e p r z y j a c i e l a ,  a ż adn e  z d w ó c h  mias t  k o r z y s t n e g o  c e n t r u m  dz ia ł ań  
nie s t a no wi .  Fe l dm.  za t em p o s t a n o w i ł  s k o n c e n t r o w a ć  w o j s k a  w  zabezpie*  
c zo ne m s t a n o w i s k u  i t ego j e s t  p r z e k o n a n i a ,  źe p r z ez  nadej śc ie  o d d a n y c h  p o d  
j e g o  d y s p o z y c y ą  p o s i ł k ó w  w k r ó t c e  zna j dz i e  s i ę  w  m ożn oś ci  s k u t e c z n e g o  
roz pocz ęc ia  na n o w o  k r o k ó w  z ac ze pn yc h.

W i a d o m o ś c i  z P e sz t u  z d.  2 1 .  b. m.  d o n o s z ą  źe n i ep rz y j ac ie l  p r z e d s i ę ­
w z i ą ł  t egoż  dni a  a t t ak  p o d  Cz in k ot a  i że  p o  k r ó t k ie j  u t a r c zc e  o d p a r t y  z o s ta ł  
p r z e z  w o j s k a  nasze.

W e d ł u g  n a d e s z ł y c h  w  tej  chwi l i  r a p p o r t ó w  feldm.  N u g e n t  z  Ś e m l i n u  
1 7 .  b.  m.  s t an  r z e c zy  w  n i z s z y m  D u n a j u  c or az  p o m y ś l n i e j s z ą  p r z y b i e r a  p o ­
stać.  O b w ó d  C z a j k a s z ó w  o c z y s z c z o n y  jes t  z  n i e p r z y j a c i e l a ,  s t a n o w i s k o  
p o d  P e t r o w a r a d y n e m  p r z ez  o d p o w i e d n i e  o s z a ń c o w a n i e  p o d  e n e r g i c z n ą  d y -  
r e k c y ą  p u ł k o w n i k a  Ma mu li  b a r d z o  w z m o c n i o n e ,  a p r z ez  n a d c h o d z ą c e  ze  
w s z e c h  s t r on  p o s i ł k i ,  w k r ó t c e  k o r p u s  t en będzi e  w  k o r z y s t n ć m  p o ł o ż e n i u  
do  r oz pocz ęc ia  na  n o w o  k r o k ó w  z a c z e p n y c h  i w y r u s z e n i a  p r z e c i w k o  S z e g e -  
d y n o w i .  —  W i e d e ń ,  d.  1 4 .  K w i e t n i a  1 8 4 9 .

Ro z g ła s z a j ą  w  tej  c h w i l i ,  ż e  5 5 , 0 0 0  R o s s y a n  p o s p i e s z a  o d  R a ­
d ź  i w  i ł o w a  p r z e z  K r a k ó w  d o  M o r a  w i i. Od  O d e r b e r g u  p o w i ę ż ą  
ich na kolei  żelaznej  od  N e u t r y .  Nie  m o g ą c  dać  sobie  r a d y  k a m a r y l l a ,  w e ­
z w a ł a  1 0 0 , 0 0 0  w o j s k a  r o s s y j s k i e g o  na p o m o c  p r z e c i w  W ę g r o m .  Z d a j e  
s i ę ,  źe  i W i e d e ń  o t r z y m a  z ał o gę  z r o s s y j s k i e g o  w o j s k a  z ł o ź o u ą .  D z i e nn i k  
L I o y d  w  dzis ia j szera  w s t ę p n y m  a r t y k u l e ,  n a p i s a n y m  p r z ez  p e w n e g o  d y ­
p l o ma t ę  a u s t r y a c k i e p o ,  t ak  m ó w i : j e s t e ś m y  g o t o w i  p r z y j ą ć  p o m o c  r o s s y j k ą ,  
j e d n a k o w o ż  po d w a r u n k a m i .  P i e r s z y  m j  e s t ,  a ż e b y  n a m  p r z y n i e ­
s i o n o  j ą  s z y b k o ,  n a t y c h m i a s t ;  d r u g i m ,  a ż e b y  p o m o c  d a n ą  
b y ł a  w  m a s s i e ,  w  l i c z b i e  d o s t a t e c z n e j .  — Z  K o m o r n  dali  W ę ­
g r z y  ogni a  d o  s t a t ku  p a r o w e g o  w i o z ą c eg o  p r o c h y .  S t a t e k  w yl e c i a ł  w  p o ­
w i e t r z e  z o k r o p n y m  h u k i e m .

D o w i a d u j e m y  s i ę ,  że g ł ó w n a  k w a t e r a  k o m e n d a n t u r y  b u d z y ń s k i e j  a r mi i  
j en e r a l n e j  z n a j d u j e  się w  S t u h l w e i s s e n b u r g u .  — W ę g i e r s k i e  b a n k n o t y  s t o j ą  
ał par i .  — Dz ien ni k  w  Peszc ie  w y c h o d z ą c y  t e r az  d r u k u j ą :  l i t e r y  z ie l one ,  
o b w ó d k ę  c z e r w o n ą ,  u a  b ia ły m p a p i e r z e ,  na  z u ak  n a r o d o w y c h  k o l o r ó w  w ę ­
g i er sk ich .  —  S t a d i o n  z w a r y o w a ł  i to z a p e w n e  p oc ią gn ie  z mi a n ę  o be cn e go  
m i n i s t e r s t w a  a us t ry ac k ic g o .

M i t r o  w i c e ,  d.  1 1 .  K wi e t n ia .  —  P o  w z i ęc iu  ś. T o m a s z a  z d o b y ł  P e r -  
ccl r ó w n i e ż  i o k o p y  r z y m s k i e ,  a n a s tę pn i e  w t a r g n ą ł  w  o k r e s  C z a j k a s ó w .  
T u ż  p r z y  o k o pa ch  r z y m s k i c h  leżące mi as t eczko  k o m p a n i j n e  G o s p o d y ń c e  k a­
l ie ,  a w oj s k a  j e g o  obecn i e  r o z ł o ż y ł y  się  w C z u r u g u  ( n a j w i ę k s z e  m i a s t a  
w  ba ta l ionie  C z a j k a s z ó w ,  s t a n o w i  dla siebie k o m p a n i ę ,  l iczy 5 0 0 0  mieszk .  
leży nad Cisą  w os t a t n i c h  k o ń c z y n a c h  ba ta l ionu) .  I n n y c h  8  miej sc  p o d d a ł o  s i ę  
Pe r c e l o w i ,  z k t ó r y c h  mie s zk ań ca mi  M a d z i a r z y  b a r dz o  ł a g od n i e  się  o b c h o d z ą .  
T y m c z a s e m  z da j e  s i ę ,  iż S t r a t y  mi ro  wi cz  ma z a m i a r  o p r z e ć  się P e r c e l o w i ,  
z eb r a ł  b o w i e m  nieco w o j s k a  i o s z a ń c o w a ł  się p o d  M o s z o r y n e m  V i l l o v o .  
Os ta tn ie  4  mias t eczka  b a ta l i onu  C z a j k a s z ó w ,  M o s z o r y n ,  Vio l lovo ,  L o k  i T y -  
tel dziel i  wie lki  m o c z a r  i si ne  g r o b l e  o d  i n n y c h  9  w  r ę k u  Pe rc el a  b ę d ą c y c h .  
O w o ź  p r zez  z b ur z e n i e  g r o b l i ,  k o m u n i k a c y a  z u p e ł n i e  p r z e r w a n ą  b y ć  m o ż e ;  
z eb r an e  w o d y  k u  t e m u  r ó w n i e ż  d o b r z e  p o s ł u ż y ć  m og ą .  S z e r o k i  b o w i e m  
m o c z a r  p r z ez  znies ienie  g robl i  znac zn ej  n a b y w a  g ł ę b o k o ś c i ,  ze  te b a g n a  j e ­
szcze d o  t ego  z n a c z n y  p a g ó r e k  o t a c z a j ą ,  jest wi ę c  i d o s k o n a ł a  p o z y c y a  d l a
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dzia ł .  S t r a t y r o i r o w i c z  tez  i s totnie  1 0  — 1 2  d z i a ł ,  j a k k o l w i e k  mał ego  kal i ­
b r u  Da d w ó c h  p u n k t a c h  przejśc ia  b a r d z o  k o r z y s t n i e  u s t a w i ł .  K r ok i  te ty le  
p r z y n a j m n i e j  o b i ec uj ą  ko rz y śc i . ,  ze  będzie  m o ż n a  w  T y t l u  z eb ra ć  c o ko lw ie k  
w o j s k a ,  p osp ol i t e  ru sz en ie  u o r g a n i z o w a ć , i na Cisie m o s t  r z u c i ć ,  k t ó r en  
w  razie  p r z y p a d k u  o d w r o t  z abe zp i ecz y.  Z  d r ug i e j  s t r o n y  Kni c za n i n  nie­
z m o r d o w a n y  w  w e r b o w a n i u  ż o ł n i e rz a  w ks.  S e r b s k i e m ,  część ich j u z  p rz e  
p r z a w i ć  kaza i  na  z iemię C z a j k a s z o w .  R ó w n i e ż  j e n e r a ł  T e o d o r o w i c z  p r z y ­
śle z a p e w n e  z Ba n at u  posi łki .  Na  ka żd e n  w y p a d e k  p o w i n i e n  s w o j e  wo j sk a  
z  okol ic  S e g e d y n u  cofnąć.  ( D z i w n a  r z e c z ,  że d z i enn ik i  n a w e t  t amt e j sz e  nie 
są  d ok ł ad ni e  o b e zn a ne  z r o z p o l o ź e n i e m  w o j s k  s w o i c h ;  i t a k ,  k ie dy  j e d n e  
u t r z y m u j ą ,  ze k o r p u s  T e o d o r o w i c z a  pod  S e g e d y n e m  s t o i ,  i nne  t e m u  p r z e ­
c zą  > w  okol icach T e m e s w a r u  l ub  K a n i z y  go s z u k a j ą ;  n a w e t  b y ł a  się r o z ­
n ios ł a  w  Z a g r z e b i u  p o g ł os ka  j a k o b y  S e r b o w i e  sami  T e o d o r o w i c z a  zas t rzel i ć  
miel i  o b ur z e n i  j e g o  oz iębł ośc i ą  i n i e d b a l s t w e m ,  co w s z a k ż e  d o t ą d  t y l k o  p o ­
g ł o s k ą  j e s t . )  K r z y k  o b u r z e n i a ,  p o g a r d y  i z e m s t y  na o b u d w u  N u ż a n ó w  c o ­
r a z  g ło śn i e j sz y .  J u ż  t e r az  w i e d z ą  d o k ł a d n i e ,  że  fzm.  N u g e n t  dał  r oz k az  
z a ł o d z e  Z o m b o r s k i e j , o p u s z cz en ia  t ego  miejsca  j a k o  i całej  backićj  ż u p y ,  
( o g r o m n y  o b s z a r  ziemi  m i ęd z y  Cisą  a D u n a j e m , na  pok ł ad z i e  o d  S e g e d y n u  
aż  do  ujścia  Cisy  )  D o t ą d  nie m as z  w tej  ż up ie  ż a d n y c h  i n n y c h  wo j s k  o p r ó cz  
P e r c e l o w y c h ,  t y m  inógł  się Z o m b o r  b a r d z o  sku t ecz nie  op i er ać .  Co wi ęce j !  
p u ł k o w n i k o w i  M a m u ł a ,  k i e r u j ą c e m u  w o j s k i e m  o b l eg a j ąc em P e t r o w a r a d y n  
d a ł  r o z k a z  znies ienia  ob l ęż en ia  i cofnięc i a  się  do  S ł a w o n i i .  Sz czę śc ie m p u ł  
k o w n i k  M a m u ł a  oc en i aj ąc  k o r z y ś e i  s w e g o  s t a n o w i s k a  nie p os ł uc ha ł .  K a r ­
ł o w i c e  t ak d ł u g o  o p i e r a ł y  się f or t ec y ,  bez  w o j s k  c e s a r s k i c h ,  i n i g d y  nie 
p r z y s z ł o  na  m y ś l  z a ł o d z e ,  a b y  p o s t e r u n e k  s w ó j  o p u ś c i ł a ,  a t e r az  p r z y  

' z w i ę k s z o n e j  w  t r ó j n a s ó b  sile k a ż ą  n a m  u s t ę p o w a ć ?  Nie  z a k r a w a ż  to na 
z d r a d ę ?  (Sds l .  Z . )

Z a g r z e b ,  d.  1 6 .  K w ie t n ia .  ( Zd a n i e  o d w u  l is tach c es ar sk ic h  do  bana) .  
Z  p o w o d u  d w u  b i l e t ów c es ar sk i ch  do  ba na  p o s ł a n y c h ,  ( k t ó r y c h  t reść  j u ż  
p o d a l i ś m y )  pi sze  ga ze ta  cb.  d. sł.  co n a s t ę p u j e :

M i e l i b y ś m y  w p r a w d z i e  czego się c i e sz y ć ,  ale cza sy  s ą  t ak d z i w n e ,  że 
t r ze b a  n a m  s ię  bać i t ego  co się  n a m  da ru j e .  Z a j r z y j m y  n o  nieco do  ocz 
t e m u  p o d a r u n k o w i .  — Lis t  m ó w i ,  że j e s t  w y d a n y  » w s k u t e k  § . 7 5  o k t r .  
k o ns t .  Al e  t en §.  z a c h o w u j e  z u p e ł n i e  d a w n e  u r z ą d z e n i e  p o g r an ic za  w o j .  
s k o w e g o .  L i s t  dalej  p r a w i ,  »że k r a i ń c y  ( g r a e n z e r )  t y l k o  j a k o  ż o ł n i e r z e ;  
p o gr a n i c z e  zaś  t y l k o  co d o  s p r a w  w o j e n n y c h  b ę dą  po dl eg ać  m i n i s t e r s t w u  
wi e de ń s k i e m u . *  K t o  j e d n a k  choć  p o w i e r z c h o w n i e  zna  u r z ą d z e n i e  p o g r a n i ­

cza,  t en  wie ,  że k ra in i ec  j e s t  o d  u r o d z e n i a  dn  śmierc i  ż o łn i e r z e m ,  i że n ie -  

m a s z  s t o s u n k u  g d z i e b y  nie  w c h o d z i ł  w  z a k re s  s p r a w y  w o j s k o w e j .  L i s t  
j e szc ze  dalej  t ak  b r z m i ;  że k r a i ń c y  d o s t a n ą  s zczególne  u r z ą d z e n i e  gmin.« 
J e s t  że  to  j a k a  k o n c e s s y a ?  W ł a ś n i e  to  j e s t  g ł ó w n e i n  n i eszczęśc iem k r a iń c a ,  
że  o n  ma  sz cze gólne  ( n a  w o j s k o w y m  s y s t e mi e  o pa r t e )  u r z ą d z e n i e  g m i n !  
Dla  czego nie  j e s t  p o w i e d z i a n o ,  że kra in i ec  nie  będzie  mia ł  sz cze gólne go  
u r z ą d z e n i a  g m i n ,  lecz takie  j a k i e  i w i n n y c h  z ie mi ac h ,  j a k i e  o n o  t am j u ż  
i j e s t .  W s z y s t k o  to w ię c  nie  m oż e  nas  u s p o k o i ć ,  ani  też to co się dalej  

m ó w i ,  "że  k r a i ń c y  b ę d ą  ucze s t n i ka mi  w s z y s t k i c h  i n n y c h  p r a w  i n n y m  n a r o ­

d o m  udzie lonych. , .  A l b o w i e m  jeżel i  z os t an i e  §. 7 5 .  p r z y  s w o j e j  m oc y ,  
r a d z i b y ś m y  wiedzi el i ,  j ak i ch  to  p r a w  b ę d ą  k r a i ńc y  u c z e s t n i k a m i ?

S e r b s k i e  N o w i n y  z Be lg r ad u  d o n o s z ą ,  że  r e d a k t o r o w i  dz ie nn i ka  
N a p r e d a k  ( P o s t ę p )  p u ł k o w n i k  M a m u ł a  z ak a za ł  pisać  o o k t r o j o w a n e j  
k o n s t y t u c y i .

Of i cer owi e  2  p u ł k u  ba nac ki eg o o ś w i a d c z y l i ,  że t y l k o  ze s t r a t ą  życia  
ośmiel i l iby się  ogł os i ć  w p u ł k u  o k t r .  k o n s t y t u c y ę .  1 w k r z y ż e w a c k i e m  
p u ł k u  p o j a w i ł y  się  r o z r u c h y  z p o w o d u  w z m i a n k o w a n e j  k o n s t y t u c y i .

W ł o c h y .
O  w y p a d k a c h  w a r u n k ó w  d o r a ź n y c h  Ra d e t z k i e g o  w  P i e mo n c i e  dziś  j e ­

szcze nic p e w n e g o  nie w i e m y .  Dz ienni k m i n i s t e r y a l n y  w  T u r y n i e  Sa gg i a-  
t o r e  zbi ja  p o g ł o s k ę ,  j a k o b y  o bsa dz en i e  A l e s sa n dr y i  p r z ez  A u s t r y k ó w  mia ło  
j u ż  b y ć  u l o ż o n e m ;  O p i n i o n e  z ami eszcza  k o r r e s p o d e n c y ą  z A le s sa n dr y i  
s a m e j ,  p o d ł u g  k t ó r e j  w  mieście tein p r z y g o t o w a n i  j u ż  są  na p r z y ję c i e  A u -  
s t r y a k ó w .  I n n e  z n ó w  dz ienni ki  g ł o s z ą  o z e r w a n i u  u k ł a d ó w  p o m i ę d z y  R a -  
d e t z k i m  a P i e m o n t e m .  Nar es zc i e  dz ienn i k s p o r ó w  p o w i a d a ,  iż odb ie r a  z r ó ­
ż n y c h  s t r o n  p o t w i e r d z e n i a  o w y c h  b a j ec zn yc h  ż ą d a ń  Ra d e t z k i e g o  od P i e m o n ­
t u ,  p r z y  s w e i n  w a h a n i u  się  w s zc t ec zn e m w y r a ż a  n a d z i e j ę ,  że R a d e t zk i  nie 
z u p e ł n i e ( ! )  w i e r n y m  j e s t  o b r a z e m  z a m i a r ó w  g a b i n e t u  w i e d c ń s k | r g o ,  i że 
F r a n c y a  w  p o r o z u m i e n i u  z r z ą d e m  angie l ski m c h w y c i  się ś r o d k ó w  p o t r z e ­
b n y c h  dla z as łon i en i a  P i e m o n t u  p rz ed  da lszemi  n a d u ż y c i a m i ,  j a k i c h b y  się 
A u s t r y a  d u m n a  z z w y c i ę s t w a  s w e g o  d o pu sz c za ć  chciała.

Ł o t r o w s k i e  p o s t ę p o w a n i e  k o m m o d o r a  a ng ie l sk i ego  H a r d w i g a  podczas  
d r g a ń  ś m i e r t e l n yc h  G e n u y  i p od ła  z d r a d a  w y p r a w y  f r an cu sk ie j  do  Civi ta-  
v«chi i  n i ek a żą  b y n a j m n i e j  p o w ą t p i e w a ć  o r o d z a j u  o p i e k i ,  j ak i e j  się P i e m o n t  
p o  t y c h  d w ó c h  m o c a r s t w a c h  s p o d z i e w a ć  może .

R o s s y a-
P e t e r s b u r g ,  d m  2 1 .  K w ie t n i a .  — W e d ł u g  d z i e n n i k ó w  p e t e r s b u r g -  

sk i eb  c es ar z  M i k o ł a j  p r z y b y ł  do  M o s k w y  z s w o j ą  r o d z i n ą  i j ak  z w y k l e  
c a ł o w a ł  r e l i k wi e  ś w i ę t y c h ,  p r ze g l ą d a ł  w o j s k o  i r o sk a za ł  w  wi e lk a no c  n o w y  
p a ła c  na  kre in l in ie  po św ię c ić  d u c h o w i e ń s t w u .  R os ka z e i n  zaś  z 1 5 .  b. m. 
p o s u n ą ł  2 1  j e n e r a ł ó w  m a j o r ó w  na  j e n e r a ł ó w  p o r u c z n i k ó w  a 3 7  p u ł k o w n i ­

k ó w  n a  j e n e r a ł ó w  m a j o r ó w .

r , , , A n f f i i a.
L o n d o n ,  d.  2 1 .  K w i e t n i a .  —  Dz ien ni k  m i n i s t e r y a l n y  G l o b e  n a w et  

u w a ż a  k i er un ek  o b e c n y  b r a n c y i  w  p o l i t y c e  z ag ra ni cz ne j  za na d to  k o n s e r w a ­
t y w n y ,  p o c h w a l a  j e d n a k ż e ,  iż r z ec zp o sp o l i t a  f r an c u z k a  w p ł y w  s w ó j  na 
W  łochy  wy w i e r a ,  p o p i e r a j ą c  r e a k e y o n i s t ó w  p r z e c i w  d e m o k r a t o m  wł osk i m.  
Gazeta  T i m e s  s po d z i e w a  s i ę ,  że m i m o  de kl am ac y i  w  z g r o m a d z e n i u  n a r o ­
d o w c u  . m i mo  w y r a ż e n i a  się Od i l on  B a r o t a ,  w z g l ę d e m  p o t r z e b y  p o w s t r z y ­
mania  A u s t r y .  od k r o k ó w  o s t a t e cz n yc h  w p ł y w e m  F r a n c y i , r z ą d  f r ancuzki  
uzna  n i e z a d ł u g o ,  że w  k w e s t y i  wł os k i e j  ma i n t e r e s  w s p ó l n y  z  A u s t r y ą .  
O b y d w a  r z ą d y  rzecz  j e d u ę  p o p i e r a j ą ;  a o ko l i cz no ść  t a ,  że  s p r a w ą  o w ą  z a j ­
m u j ą  się oba  te p a ń s t w a ,  k tó r e  z p o w o d u  w s t r z ą ś n i e n i a  r o k u  os t a t n i eg o 
s t a n o wi sk a  n i e p r z y j a z n e  p r z ec i w sobie  z a j ąć  m o g ł y ,  n a j l e p s z ą  j e s t  r ę k o jm i ą ,  
iż ją w d u c h u  u m i a r k o w a n i a  i p o k o j u  z a ł a t w i a j ą .  W y k a z a ł o  s i ę ,  że ż y ­
wi o ł  k o n s t y t u c y j n y  w e  W ł o s z e c h  p r z y  b r a k u  nergi i  k l a s s y  ś r e d n i e j  j e d y n i e  
za p o m o c ą  obc ą  u t r z y m a ć  się może  p r z e c i w  z a m a c h o m  d e m o k r a t y c z n y m ,  
a p om oc  t a k o w ą  da je  t e r az  o w a  rzpl i t a  f r a n c u z k a ,  k t ó r a  w  r o k u  p r z e s z ł y m  
może po d r u g i e j  s t r o n i e  b y ł a b y  s tanę ł a .  Z a r a z e m  T i m e s  p o c h w a l a  l or da  
ł ł a n d w i c k e ,  k o m e n d a n t a  o k r ę t u  w o j e n n e g o  p o d  G e n u ą  s t o j ą c e g o ,  że n ie ­
p r z y j a z n e  z a j ą ł  s t a n o w i s k o  p r z e c i w  d e m o k r a t o m  g e n ue ńs k i m.

F r a n c y a .
B a  r y ż ,  2 5 .  K w ie t n ia .  —  Nouve l l i s t e  de  Ma r s e i l l e  z dn.  2 2 .  K w i e t n i a  

zamieści ł  n a s t ę p u j ą c ą  p r o k l am ac j ą  O u d i n o t a :  Ż o ł n i e r z e !  P r e z y d e n t  r z e c z y -  
pospol i te j  p o w i e r z y ł  mi naczelne  d o w ó d z t w o  n a d  w y p r a w ą  k o r p u s u  m o r z a  
ś r ó dz i em n eg o .  Z a s z c z y t  t en w kł a d a  wi elk i e  na mn ie  o b o w i ą z k i ; w a s z  p a t r i o ­
t y z m  d o p o m o ż e  mi,  do  ich w y k o n a n i a .  R z ą d  p o s t a n o w i ł  ws z ę d z i e  s t a r y  nasz  
i s p r a w i e d l i w y  w p ł y w  u t r z y m a ć  i n i e c h ce ,  a ż e b y  los l u d u  w ł o s k i e g o  p r z e ­
m o c y  w ł a d z y  zagr an ic zne j  l ub p a n u j ą ce j  mnie j szośc i  ulegał .  P o w i e r z a  n a m  
c h o r ą g i e w  l* r a n c y i , a b y  ją z a t k n ą ć  na r z y m s k i e m  t e r r i t o r i u m ,  j a k o  ś w i e t n y  
z n a k  n a s z y c h  s y m p a t y i .  Ż o ł n i e r z e  m o r s c y  i l ą d o w i ,  dzieci  tejże  fami l i i ,  
w s p ó ł u b i e g a ć  się będziecie  w  wa s ze m p o ś w i ę c e n i u  i w a s z y c h  u s i ł o w a n i a c h ;  
w z a j e m n e  to w s p i e r an i e  s ię  u ł a t w i  w a m  wa sz e  n i e b e z p i e c z e ń s t w a ,  n i e d o ­
s ta tek  i u s i ł o w a n i a .  Na  z i e mi ,  na k t ó r ą  s t ąp ic i e ,  za  k a ż d y m  k r o k i e m  n a p o ­
t y k a ć  będziec ie  p o m n i k i ,  k tó r e  w a s  d o  c h w a ł y  p o d n i e c ać  b ę d ą .  H o n o r  
w o j s k o w y  n a k az u je  k a r n o ś ć  i o d w a g ę ,  n i ez a p o m n i j c i e  o t e m n i g dy .  W a s i  
o j c o w i e ,  tem się s zczególn i e j  o d z n a c z a l i ,  że  w s z ę d z i e ,  g dz ie  w a l c z y l i ,  u -  
pows z ec hn ia l i  z a m i ł o w a n i e  imienia  f r ancusk i ego ,  J a k o  o n i ,  będziec ie  i w y  
s z a n o w al i  w ł a s n o ś ć ,  d o b r e  o b y c z a j e  i z a p r z y j a ź n i o n e  l u d y  z nami .  D l a  
u ł a t w i e n i a  sobie  t ego  s z a c u n k u , r o z k a z a ł  r z ą d , a ż e b y  za  w s z y s t k o ,  co t y l k o  
a r mi a  p o t r z e b o w a ć  m o ż e ,  płaci li  l u d o w i  ż o ł n i e r ze  n a t y c h m i a s t  g o t o w i z n ą .  
Mac ie  p r z y  każde j  s po s o b n o ś c i  o w e  z a s a d y  o b y c z a j n o ś c i ,  j a k o  r e g u ł ę  w a ­
szego  p o s t ę p o w a n i a  p rz es t rz ega ć .  Z a p o m o c ą  wa sz ej  b r o n i ,  w a s z e g o  p r z y ­
k ł a d u  n a u cz y c i e  s z a n o w a ć  g o d n o ś ć  l u d ó w .  G o d n o ś ć  tę  n iemn ie j  r o s p u s t a ,  
j a k  d e s p o t y z m  kala.  W i o c h y  z a w dz i ęc za ć  w a m  b ę d ą  t o ,  co F r a n c y a  
umia ła  dla siebie z d o b y ć ,  to  j es t  p o r z ą d e k  w  wo ln ośc i .  N a c z e l n y  d o -  
w ó d z c a  O u d i n o t  de Reggio .DO

P o g ł o s k a  od t rzecł i  dni  o b i e g a , że  część a rmi i  a lpe j ski ej  w k r o c z y  d o  
P i e m o n t u ,  a n a p r z ó d  o bsa dz i  C h a mb e r i .  P o g ł o s k a  ta  b y ł a  z a w c z e s n ą .  
D y w i z y e  r e z e r w y  r u s z y ł y  n a p r z ó d ,  a b y  z as t ą p ić  d y w i z y ą ,  k t ó r a  do  Civi t a  
Vecchi i  o d p ł y n ę ł a .  — P i sm a  m a r s y l s k i e  d o n o s z ą ,  że  f lota p o d  a d m i r a ł e m  
B a u di n  z S y c y l i  do K o r s y k i  p r z y b y ł a  i stoi  w  po rc ie  Ajacio.

Dzi enni ki  p o r a n n e  u t r z y m u j ą ,  że r z ą d y  angie lski  i f r an c us k i  p r z e s ł a ł y  
z b i o r o w ą  n o t ę  ks ięciu S c l n v a r z e n b e r g o w i , w  k t ó r e j  p r o s z ą  go ,  a b y  polec i ł  
m a r s z a ł k o w i  R a de t zk ie in u z a c h o w a ć  więce j  u m i a r k o w a n i a  w  p o s t ę p o w a n i u  
z P i e m o n t e m .

M o n i t o r  p o w i a d a :  r o z n ie s io n o  w i e ś ć ,  j a k o b y  w o j s k o  p r z e z n a c z o n e  
n a  w y p r a w ę  do Civita Vecchi i  w o ł a ł o  p odczas  w s ia d a n i a  n a  o k r ę t y :  n i ec h  
ż y j e  r z y m s k a  r z e c z p o s p o l i t a ! P r e fe k t  u j śc ia  R o d a n u  z a p y t a n y  o t o  p r z e z  
mi ni s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  p r z e z  t e l e gr a f ,  o d p o w i e d z i a ł  t e l egra f i czną  de­
pe sz ą  na d n i u  2 2 . ,  o g od zi n i e  1 0  z r a n a :  r z e c zo n e  p o d a n i e  nie  j e s t  u z as a ­
dn i one .  W o j s k o  ws i a d ł o  na  o k r ę t y  w  n a j w i ę k s z y m  p o r z ą d k u  , bez  o k r z y k u .

W  t r ze ch  m i e j s c a c h , gdz ie  się k o m i t e t y  w y b o r c z e  s oc y a ł n o  d e m o k r a ­
t y c z n e  z e b r a ł y  i n i echcia ły  w p uś c i ć  k o m i s s a r z y  p o l i c y i , n a p a d n i ę t o  p r z e m o c ą  
i w y d a l o n o  w s z y s t k i c h  z sali.  Dzia ło  się to  na  sali b r a t e r s t w a  r u e  Mar t el ,  
na sali k o n c e r t o w e j  r u c  de L a m ar t i n e  i na  sali  de M o n t h e s q u i e u .  O g od z . '  
1 0  w i e cz o re m t r z y  b a t a l i on y  p ie ch o ty  k r o k i em  p o d w ó j n y m  p o sp i e s z a ł y  p r z ez  
b u l e w a r y  k u  P o r t e  St .  D e ni s ,  w  celu r o z p ę d z a n i a  z g r o m a d z o n e g o  l u d u ,  
k t ó r y  począ ł  się sk u pi a ć  po w y p ę d z e n i u  z g r o m a d z e n i a  ze sali b r a t e r s t w a .  
Na  r u e  de L a m a r t i n e  p r z y s z y ł o  do  s ta rc ia  s ię  z w o j s k i e m  a Judem.

J o u r n a l  d e s  d e b a t s  p o p i e r a ł  w c z o r a  k a n d y d a t u r ę  G u iz o ta  w  L i s i e u x .  
C o u r i e r  f r a  n o  a i s  zaś d o n o s i ,  w  p r z e s z ł ą  s o bo t ę  o d b y ł o  się z g r o m a d z e n i e  
w y b o r c z e  w  Lisieux.  Ch od z i ł o  o w y z n a c z e n i e  k a n d y d a t a  na  d e p u t o w a n e g o  
z L i s i e u x  Byl i  na z g r o m a d z e n i u  c z ł o n k o w i e  r a d y  j e n e r a l n e j ,  r a d y  o k r ę ­
g o w e j ,  r a d y  m u n i c y p a l n e j ,  i z b y  h a n d l o w e j  i t r y b u n a ł u ,  p r a w i e  w s z y s c y  
o f i ce rowi e  g w a r d y i  n a r o d o w e j .  P r z y s t ą p i o n o  d o  w y b o r u  i p a n  G u i z o t  n a  
g ł o s ó w  3 2 6  o t r z y m a ł  t y l k o  6 3 .

B a n k i e r o w i e  F o u l d ,  B e t h m o n t ,  L a m a r r e  i i nn i  wie lk i  cba l as  r o b i ą  z p o -  
w o d u ,  iż ich L e d r u  Rol l in  w  swej  m o w i e  r n i an e j ,  na  z g r o m a d z e n i u  n a r o -  
d ow e r n  s k o m p r o m i t o w a ł ,  g d y ż  t w i e r d z i ł ,  że  d o ra dza l i  b a n k r u c t w o  n a r o d o ­
w e ,  i że oni  u ż y l i  tej  b ron i  w ó w c z a s  w e d ł u g  p l a n u  u ł o ż o n e g o ,  do z eps uci a
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rep u ta cji 4o zguby rzeczypospolitćj. Jeden z członków  rządu tym czasow e­
go rzekł nad przedstawienie pewnego reakcyonisty ukrytego, aby ogłosić 
bankructwo narodowe: obywatele! za sześć lub dwanaście miesięcy według 
koniecznego porządku rzeczy reakcya wystąpi przeciw republikanom, prze­
ciw nam. Rojaliści ochłonąwszy z pierwszego przestrachu poczną przeciw 
nam działać. Nie pozostawimy im broni w słowie »bankructwo,« bo go 
przeciw nam użyją.

Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e .  Posiedzenie d. 25. Kwietnia. — Zgro­
madzenie rozbiera projekt do prawa o reformie wojska. Ledru Rollin, który 
wrócił z podróży przerywa diskussyą i mówi: obywatele reprezentanci! 
dowiaduję się, że wniosek uczyniono o pozwolenie pociągnięcia mnie do 
sądowej odpowiedzialności. Upraszam zgromadzenie, ażeby zechciało wnio­
sek ten na najbliższym porządku dziennym zamieścić. (Nie! Nie!) Wiele

g ło só w : kw estya przedw stępna! Corbon prezes zgrom adzenia: oddaję k w e-
styą przedwstępną pod glosowanie. Głosy: odczytaj wniosek! Larabit: 
protestuję, byłoby to przeciw zwyczajowi! Głosy; Czytaj! Czytaj! Cor­
bon czyta: panie prezesie zgromadzenia! Pan Ledru Rollin rzucał na mnie 
dotkliwe pociski na posiedzeniu sobotniem. Upraszam zgromadzenie, o spo­
sobność wytłuraaczcuia się przeciw tak niegodnemu oszczerstwu. Zechce 
przeto zgromadzenie wyrzec upoważnienie, do zapozwania pana Ledru Rol- 
liua przed sąd właściwy, (podpisano.) Lamarre. Ledru Rollin: list ten 
mówi o niegodnein oszczerstwie, protestuję przęeiw temu orzeczeniu i trwam 
przy tein, co z mównicy powiedziałem. Liczne glosy: kwestya przed­
wstępna, zgromadzenie przystępuje do głosowania i przyjmują, a tein Samein 
upada wniosek bez wszelkich rozpraw. Zgromadzenie wraca do rozpraw 
nad artykułem 32  reformy armii.

W  księgarniach K a m i e ń s k i e g o  i Ż u p a ń ­
s k i e  go  jest do nabycia świeżo z pod prassy 
w y sz ły :

Z b i ó r  m o d l i t w  N a r o d u  P o l s k i e g o  
p o d c z a s  j e g o  p o k u t n e j  n i e w o l i .

Exemplarz 5 Złp.
Z A P O Z E W  E D Y K T A L S Y .

Na wniosek krewnych i resp. kuratorów 
wzywają się następujące osoby, jako to :

1) G o t l f r y d  R a u ,  k tóry się przed 23 laty 
z Anną Rozyną Riidiger na olędrnch Stefano­
wie ożenił, a od lat 17 ztaintąd w 30. roku wie­
ku swego oddalił i zaginął;

2 )  M a r c i n  J e r s z y r i s k i ,  syn Mateusza 
derszyńskiego, i M aryanuy z domu Płacheckiej, 
urodzony w Koźminie na dniu 8. Listop. 1802., 
k tó ry  przed 20. laty ztamtąd jako szewczyk wy- 
w ędrow ał,  odtąd żadnej o siebie nie dał wia­
domości ;

3) F ryderyk  Ludwik T hyrion , syn leśnicze­
go Thyrion, urodzony wedle podania pod dniem 
5. Czerwca 1810., który się w roku 1828. lub 
1829. z Osieczny, gdzie się u wuja swego nad- 
dzierzawcy P a s c h k e  bawił, oddalił i wedle 
wszelkiego podobieństwa do Polski poszedł;

4) Mateusz R o s i e r ,  syn płóciennikaJózefa 
Rosier, ochrzcony 23. W rześn ia  1789. r., który 
w 20. roku wieku swego miejsce pobytu swego 
Szrem opuścił i w wojnie ruskiej w roku 1813. 
miał mień udział;

5) Bartłomiej M a l i k  (M a l lo k ) ,  syn kom or­
nika Adama Malika, urodzony na dniu 16. Sier­
pnia 1790. w Dnmmcrsch Oschek, powiatu Na- 
mysławskiego, który się przed 20. łaty z miejsca 
swego pobytu  Marya Alois oddalił, do Polski 
poszedł i fam umrzeć miał:

6) Tokarczyk Karol Wilhelm L a s s a  u,  syn 
stolarza Karola Bogumiła Lassau w Czempiniu, 
na dniu 30. Grudnia 1805. urodzony, który w r. 
1836. z miejsca swego poby tu  Kurnika na w ę ­
drówkę poszedł i nie w ró c i ł ;

7 )  róinik F ryderyk  R a u h u t  z Zaborowa, 
k tóry  się ztamtąd przed 30. laty oddalił;

8) Jan  S o w i ń s k i ,  urodzony w Raszkowie 
dnia 11. Kwietnia 1798., i brat jego Maciej So­
wiński, u rodzony tamie dnia 21. Lutego 1795., 
synow ie Dominika i Rozalii Sowińskich mał­
żonków, którzy się przeszło 25. lat z Raszkowa 
oddalili i niewrócili;

9)  obrusiarczyk Karol W ilhelm L i s s n e r ,  w r. 
1810. w Glauchau urodzony, k tóry  się w roku 
1835. z Ewą Rozyną Końską ożenił, zostawiw­
szy syna na dniu 19. Października lS J '7. u ro­
dzonego, w tym samym roku miejsce swojego 
poby tu  Śwarzendz opuścił i nie wrócił;

10) J a k ó b  B a n a s z a k  (Barczak), który w r. 
1809. w W innejgórze urodził się, w roku 1830. 
służył za parobka w Czechowie i tu ztąd do 
wojska wzięty, już nie powrócił:

11) piekarczyk Jan  Fryderyk  S c h w e r i n ,  
w Zdunach na dniu 18 Maja 1783. urodzony, 
który  się przed 30. laty ztamtąd oddalił i nie 
w ró c i ł ;

12) Adam Spcrczynski, syn Pawia i Cecylii 
małżonków Sperczyńskich, urodzony w Gra- 
bowie dn. 23.  ̂Maja 1808., k tóry w wieku swym 
od  12. do 16. lat szkołę w Piotrkowic odwie­
dzał a późn ej do uniwersytetu w W arszawie
uczęszczać miał;

13) Je l te  (Hannchen) R e i c h ,  córka Eliasza 
i Cbaie R e i c h  Lissner małżonków, w Krotoszy- 
szynie u rodzona ,  która  przed 34. la ty  w is .  4(0
20. roku wieku swego miejsce swego urodzenia 
opuściła i do W rocław ia  się udała i zaginęła;

14) farbierczyk F ryderyk  Wilhelm Jansch, 
syn krawca Gotlfryda i F ryderyki małżonków 
Jansch z Grodziska, urodzony i(). Października
1799., który wyuczywszy się farbierstwa przed

25. laty na wędrówkę poszedł, i na ostatku 
wFreybergu wSaxonii jako czeladnik pracował;

15) Maryanna Elżbieta G luska, urodzona 2. 
Lutego 1794., poszła w roku 1818. za ekonoma 
Kwiatkowskiego, i siostra jej Krystyna Gluska, 
urodzona 2. MnrcalSOO., obiedwie córki krawca 
W alentego i Maryanny małżonków Gluskich 
w Pszczewie, które się w roku 1819. do Rossyi 
udały i nie wróciły;

16) kuśnierz Ignacy Paluszkiewicz, syn T o ­
masza i Katarzyny Paluszkiewiczów małżon­
ków , w Bninie*na dniu 10. Lutego 1783. uro­
dzony, który się przed lat 30. ztamtąd oddalił;

17) Karol Ignacy T e n s i o . r o w s k i ,  syn o r ­
ganisty Jana  Tensiorowskiego w Kobylejgórze, 
na dniu 20. Stycznia 1801. u rodzony, który się 
w roku 1831. 'do Polski udał i odtąd żadnej o 
sobie nie dał wiadomości;

18) kupiec Karol Wilhelm Pusch z Poznania, 
który się na dniu 24. Listopada 1837. w 52gim 
roku wieku swego z mieszkania swego oddalił 
i nie wrócił;

1.9) Fabian Sebastian M r u g a  Is ki ,  svn Ma­
teusza i Katarzyny małżonków Mrugalskich, u ro ­
dzony w Miejskiej górce dnia 1.9. Stycznia 1795. 
r., który ztamtąd przed 30. laty jako Stolarczyk 
wywędrowal i na ostatku w Kaliszu pracować 
mia! i nie wrócił;

20 )  R o c h  M a z u r k i e w i c z ,  ochrzcony 
w  Z d u n a c h  d n ia  18. S ie rp n ia  1 7 6 7 ., i b ra t  jeg o  
W aw rzyniec  Mazurkiewicz, urodzony tamże 
na dniu 14. Sierpnia 1774 , synowie Stanisława 
i Jadwigi Mazurkiewiczów małżonków, którzy 
się przeszło 30. lat z miejsca ich urodzenia od­
dalili i zaginęli,
jako też spadkobiercy ich niewiadomi, aby się 
najpóźniej w terminie dnia 3. S i e r p n i a  1849 . 
przed południem o godzinie 10. przed deputo­
wanym L a n d o w s k i m  Referendaryuszcin Sądu 
Nadziemiańskiego w izbie naszej instrukcyjnej 
na piśmie lub osobiście zgłosili i dalszych roz­
porządzeń oczekiwali, w przeciwnym bowiem 
razie za umarłych uznani zostaną, majątek zaś 
ich wy legitymowanym sukcessoroin wydanym 
zostanie.

Poznań , dnia 21. Sierpnia 1848.
K r ó l e w s k i  S ą d  N a d z i e m i a ń s k i .  

W ydzia ł  proccssowv.
O li  W IESZCZENIE 

W yznaczony  w obwieszczeniu naszein z dnia
21. Sierpnia r. z. termin na d z i e ń  3. S i e r p n i a
1849., w którym zgłosić się miały osoby zagi­
nione, odbędzie się wedle prawa z dnia 2. S ty­
cznia r. b. tyczącego się odmiany sądownictwa; 
— co się tyczy:

Gabryela Rau,
Maryanny Elżbiety z Gluskich Kwiatkow­

skiej i J
Krystyny Głuskiej, 

w Sądzie powiatowym w Międzyrzeczu; 
co się tyczy:

Marcina Jerszyńskiego,
Jana  Fryderyka Schwerin,
Je t ty  (Hanehen) Reich i 
braci Rocha i W aw rzyna  Mazurkiewiczów, 

w Sądzie powiatowym w Krotoszynie;  
co się ty c z y :

Fryderyka Ludwika Thyrion i 
F ryderyka Raohut, 

w Sądzie powiatowym w Lesznie; 
co się tyczy:

Mateusza Riisler,
Karola W ilhelma Lassau i 
Ignacego Paluszkiewicza, 

w Sądzie powiatowym w Szlemie; 
co  się ty c z y  :

Bartłomieja Malik (Mallok),
Adama Sperczyńskiego i

Karola Ignacego Tensiorowskiego, 
w Sądzie powiatowym w Kempnje; 

co się ty czy : 
braci Jana  i Macieja Sowińskich, 

w Sądzie powiatowym w Ostrowie; 
co się tyczy:

Karola Wilhelma Lissnera i 
Karola W ilhelma Pusch, 

w Sądzie powiatowym tutejszym; 
co się tyczy:

Jakóba Banaszaka (Barczaka), 
w Sądzie powiatowym w ś io d z ie ;  

co się tyczy :
F ryderyka Wilhelma Jacnsch, 

w Sądzie powiatowym w Grodzisku; 
co się ty c z y :

Fabiana Sebastyana Mrugalskiego, 
w Sądzie powiatowym w Rawiczu.

Osoby przeto zapozwane winny się pod za­
grożeniem w obwieszczeniu wyżej rzcczonem 
timieszczonem, w terminie wyżej uamienionym, 
u Sądó w w obwieszczeniu niniejszem oznaczo­
nych, zgłosić.

Poznań, dnia 26. Marca 1849.
K r ó l e w s k i  S ą d  N a d z i e m i a ń s k i  

W ydział spraw cywilnych.

S P R Z E D  AZ K O N IE C Z N A .
W ieczysto  dzierżawny folwark Mi n i  k o  w o  

do Dominium Ś l e s i n a  n a leż ący , nad d ro g ą  żwil 
rową Berlińską w powiecie Bydgoskim po ło ­
żony, oszacowany na 17551 Tal. 23 sgr. 4 fen. 
wedle taxy, mogącej być przejrzanej wraz z w y­
kazem hypotecznym i warunkami w Registratu- 
rze, ma być d n i a  13.  P a ź d z i e r n i k a  1 8 4 9 .  
przed południem o godzinie l i s ie j  w miejscu 
zwykłem posiedzeń sądowetn sprzedany.

Bydgoszcz, dnia 8 Lutego 1849. r.
K r ó l .  S ą d  Z i e m s k  o - m i ę  j s k i .
W y d z i e r ż a w i e n i e .

W ieś  P a w io  w i c e  w powiecie Poznańskim 
położona, 1* mili od Poznania, A mili od dworca 
kolei zelaznej, maigea ogólnej obszerności 2623 
mórg, w tein do300inorg . łąk, inwentarz żyw y 
i m artw y, jest od St. Jana 1849. z wolnej ręki 
do wydzierżawienia. Bliższej wiadomości z a ­
sięgnąć można wJ < ę p i e  pod Szamotułami.

Tutejszy dom proboszczowski S. W ojciecha 
wraz ze stajniami, jest do wynajęcia od I. Maja 
r. b. na 2 miesiące, — również i ogród ow oco­
w y przyległy na cały rok. W arunk i podaje 
podpisany.

Poznań, dnia 28 Kwietnia 1849.
Mansy o u a rz kościoła S. W ojciecha X. Prokop.

P o w r ó c i  w s z y  z t a r g u L i p s k i c g ^ 7  m a m 
sobie za obowiązek zawiadomić Szanowną Pu­
bliczność, ze liicfylko skład mój znacznie p o ­
w i ę k s z y ł a m ,  ale nadto starałam się, aby po­
wszechnemu życzeniu co do cen zadość uczy­
nić. — Oprócz w yboru towarów łokciowych i 
drobnych , sprowadziłam także z p i e r w s z e j  
f a b r y k i  g o r s e t ó w ,  » s z n u r ó w k i  i g o r s e t y  
d l a  d a m ,  — i s z n u  r ó w e c z k i w m i e j s c e  
p o w o j n i k ó w ,  d l a  d z i e c i «  ilp., i proszę o  
łaskawe względy.

M. L e k s z y c k a  w Bazarze.

Stan  Term om etru  i B arom etru , oru% k ie ru n ek  wiatru  
te P o z n a n i u .

D zieli Sinn term om etru S tan
W ia t r .najniższy t i ą jn y ż . barom etru
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